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Turystyka w Puszczy Drawskiej i w Drawieńskim Parku Narodowym

str. 229-241 w: Agapow L. (red.). Drawieński Park Narodowy. WFOŚ w Gorzowie Wlkp.

Parki narodowe jako tereny turystyczne


Parki narodowe nie są terenami zamkniętymi przed ludźmi. U podstaw samej ich idei leży "zachowanie piękna przyrody po wieczne czasy, by mogły podziwiać go przyszłe pokolenia".  Jednak by piękno to mogło trwać, niezbędne są pewne ograniczenia w dostępności terenu. Park narodowy jest sanktuarium przyrody. Traktować go trzeba odpowiednio do tej roli.

Drawieński Park Narodowy to serce Puszczy Drawskiej. To jej najpiękniejszy i najciekawszy fragment. Jednak to co decyduje o jego pięknie -  jeziora, rzeki  i lasy - znaleźć można także w pozostałej części Puszczy. Tam turysta czuje się swobodniej, mogąc poruszać się nie tylko po wyznaczonych trasach. Poszukując więzi z  przyrodą Puszczy Drawskiej  warto  zakosztować zarówno swobody jej poznawania poza parkiem narodowym, jak i  spotkania z najciekawszymi jej fragmentami w granicach obszaru podlegającego ochronie.

Charakter turystyki w Puszczy Drawskiej

Drawa - rzeka kajakarzy


W środowisku kajakarzy Drawa jest uważana za jedną z najpiękniejszych rzek w Polsce.  Tym, co w niej najpiękniejsze, jest kontrast pomiędzy spokojnymi, leniwymi odcinkami nizinnej  rzeki płynącej szeroką doliną (na przykład od Prostyni do Drawna) a  dziką, niemal  górską  rzeką  na odcinku przebiegającym przez park narodowy. Nic więc dziwnego że od pół wieku ciągną na Drawę kajakarze z całej Polski. 


Przed powstaniem parku narodowego legendarnym szlakiem kajakowym była też Płociczna. Niezwykle uciążliwy szlak, wymagający zmagań z przeszkodami i z nurtem tej puszczańskiej rzeki, miał opinię jednego z najtrudniejszych, ale i najpiękniejszych na całym Pomorzu. Wymagania ochrony przyrody sprawiły jednak, że Płociczna została zamknięta dla spływów. 

W poszukiwaniu miejsc niepowszednich


Poza kajakarzami niewiele osób zna i docenia piękno Puszczy Drawskiej. Położony na uboczu  głównych szlaków komunikacyjnych, dość trudno dostępny i słabo zagospodarowany teren  przyciągał przede wszystkim tych, którzy  unikają  miejsc gwarnych i zatłoczonych.  Z reguły jednak ci, którzy poznali Puszczę, wracają tu  niejeden raz. "...Tutaj prawdziwa muzyka to cisza. Gra świateł. Widziałeś ją w witrażach gotyckich katedr. Zobaczysz ją i tu, w roztańczonych ognikach mieszkających w liściach kilkusetletnich drzew. Wiatr rozpędzi je w końcu i rzuci na fale rzeki...".  To impresja jednej z osób, które znalazły nad Drawą miejsce dla siebie.

Coraz więcej ludzi...


Powstały w 1990 r. park narodowy stał się magnesem przyciągającym nad Drawę coraz więcej turystów. W 1996 r. przez teren DPN przewinęło się ok. 10 tys. osób. Liczba ta pozornie nie wydaje się duża,  trzeba jednak pamiętać, że prawie cały ten ruch skupia się w dwóch letnich miesiącach i skoncentrowany jest w niewielu miejscach, przede wszystkim wzdłuż Drawy. W rezultacie na rzece i na nadrzecznych biwakach bywa  w lipcu i sierpniu po prostu tłoczno.


W ostatnich latach zmienia się charakter turystyki kajakowej na Drawie. Trudności w zorganizowaniu spływu sprawiały niegdyś, że wyprawy tą rzeką miały charakter elitarny, będąc próbą wodniackich i organizatorskich umiejętności. Dziś, gdy wypożyczenie kajaka i zamówienie jego odbioru z dowolnego punktu na trasie przestało być problemem, spływy przybierają charakter masowy. Dla połowy płynących rzeką turystów jest to ich pierwszy w życiu spływ.


Nowym zjawiskiem w turystyce są  autokarowe wycieczki szkolne, których liczba z roku na rok rośnie lawinowo. W DPN istnieją służby pomagające nauczycielom w  wyborze trasy i prowadzeniu wycieczki. Organizatorzy muszą jednak pamietać, że by naprawdę poznać park, nie wystarczy kilka godzin.


Do DPN przyjeżdżają przede wszystkim ludzie młodzi. 40% z odwiedzających park turystów pieszych i kajakowych ma od 20 do 30 lat. Dominują studenci i osoby z wyższym wykształceniem, pochodzący z Poznania i Szczecina, a także z Gorzowa Wlkp. i innych miast. Wielu z nich odczuwa niedosyt wiedzy o przyrodzie, a Park w miarę swoich możliwości stara się zaspokoić to zapotrzebowanie przy pomocy zróznicowanych form popularyzacji. Odwiedzający DPN turyści  w większości akceptują  ograniczenia wynikające z ochrony przyrody. Ponad połowa zgadza się z koniecznością ograniczenia swobody biwakowania i poruszania się w granicach tego obiektu chronionego. 66% uważa, że na terenie parku nie powinno się w jakikolwiek sposób ingerować w przyrodę.  Spośród spływających Drawą kajakarzy prawie połowa podpisuje się pod stwierdzeniem, że zwalone w nurt rzeki drzewa nie powinny być z niej usuwane, dalsze 40% chciałoby usunięcia tylko tych, które wymagają przenoszenia kajaka brzegiem.


Około tysiącosobowa grupa wędkarzy, regularnie odwiedzających DPN, to głównie mieszkańcy okolicznych miejscowości. Istnieje jednak mała grupka zapalonych miłośników Drawy, przyjeżdżających co roku nawet z daleka, by przeżyć swoją przygodę z rybą i rzeką.

Przyroda przede wszystkim: przyrodnicze bariery dla turystyki


Każda ludzka obecność wpływa na przyrodę. Tak cenny i wrażliwy obiekt, jak Drawieński Park Narodowy, można łatwo zadeptać. Pierwszym sygnałem, że ruch turystyczny zaczyna osiągać niepokojąco duże rozmiary, jest wrażenie tłoku na szlakach i miejscach biwakowych: umyka gdzieś intymność kontaktu z przyrodą, po którą przecież przyjeżdżają tu turyści. Oszacowano, że by możliwe było spotkanie "twarzą w twarz" z przyrodą rzeki, w ciagu dwóch letnich miesięcy nie należałoby wpuścić na szlak Drawy więcej niż 2 tys.  ludzi. Ciągle wzrastający ruch turystyczny już ociera się o tę granicę.


Mimo wszystko trzeba niekiedy poświęcić  pewne wartości przyrodnicze, by udostępnić piękno lasu, rzeki i  jeziora  turystom. Jest to cena, jaką trzeba zapłacić za wykształcenie w przyjeżdżających tu ludziach świadomości, że piękno to jest wartością  godną zachowania.  Reguły określające dostępność terenu parku są próbą znalezienia kompromisu pomiędzy obiema tymi potrzebami.

Możliwości uprawiania turystyki w Puszczy Drawskiej

Kajakiem...


Nie pozna Puszczy ani Parku ten, kto choć raz w życiu nie wsiadł do kajaka i nie przepłynął rzeki która dała im nazwę. Cały szlak Drawy wiedzie od jeziora Drawsko k. Czaplinka aż do Noteci.  Ze względu na kłopoty z przepłynięciem przez poligon wojskowy, wielu turystów ogranicza się do pokonania dolnego odcinka, poczynając od Prostyni lub Drawna. W granicach parku narodowego szlak jest otwarty dopiero od lipca każdego roku. Biwakowanie w parku dozwolone jest tylko na wyznaczonych miejscach. Rozbicie namiotu jest płatne a stosowne zezwolenie trzeba wykupić wcześniej. Na biwak można też zatrzymać się poza granicami DPN: np. nad jez. Dubie k. Drawna, koło wystawy przyrodniczej na Bogdance, oraz w Starym Osiecznie. Odpowiednie miejsca są zaznaczone na mapach turystycznych.


Nie mniej interesujący jest szlak Korytnicy. Od jeziora w Nowej Korytnicy rzeka płynie bardzo malowniczo wśród łąk i borów sosnowych. Poniżej osady Bogdanka wypływa się na Drawę. W przeciwieństwie do Drawy ten szlak jest wciąż jeszcze odludny, umożliwiając samotne spotkanie z  rzeką.


Pomocą przy organizacji spływów kajakowych służą wypożyczalnie sprzętu turystycznego w Drawnie. Można w nich nie tylko wypożyczyć kajak, ale i zamówić jego transport.

Pieszo...


Przez teren parku i w jego otoczeniu biegną liczne znakowane szlaki piesze. Rozpoczynając się z reguły w węzłach komunikacyjnych, doprowadzają do najpiękniejszych i najciekawszych miejsc.  W granicach DPN szlaki są jedyną możliwością  pieszego wędrowania, dlatego ich sieć jest stosunkowo gęsta. Poza terenem parku znakowane ścieżki nie powinny jednak ograniczać inwencji turysty, przed którym stoi otworem cała Puszcza. Pomocą w zaplanowaniu wycieczki są dostępne mapy turystyczne i przewodniki.

Rowerem...


Zasięg turysty zwiększyć może użycie roweru. Dojechać nim można praktycznie wszędzie, a mapa podpowie którędy. Tylko piaszczyste odcinki dróg leśnych mogą być uciążliwe, a czasem nawet wymagać prowadzenia. Pamiętać trzeba, że Puszcza to dla rowerzysty trudny teren leśny, w którym nie można się spodziewać dobrych, asfaltowych szos. Na terenie parku narodowego wolno poruszać się po znakowanych szlakach turystycznych i oczywiście po ogólnodostępnych drogach. Tam gdzie szlak pieszy prowadzi bezdrożem, wyznaczono objazdy drogami leśnymi.

Na nartach biegowych i śladowych...


Gdy zima skuje lodem jeziora i zasypie śniegiem lasy, Puszcza Drawska staje się doskonałym terenem do uprawiania narciarstwa turystycznego.  Przysypane śniegiem letnie szlaki  piesze, a także leśne dukty, mogą być trasami zimowych wędrówek. Dużą przyjemnością jest bieganie na nartach po tafli zamarzniętych jezior (wolno to robić tylko poza granicami parku), zwłaszcza gdy przykryje ją cienka warstwa  świeżego śniegu. Narty ułatwiają pokonywanie większych odległości: nawet czterdziestokilometrowa wycieczka nie jest dla przeciętnego turysty zbyt męcząca.


Krajobraz zimowego lasu ma specyficzny, niepowtarzalny urok. Nigdzie indziej nie znajdzie się tak doskonałej ciszy, z rzadka tylko przerywanej głosami gromadzących się o tej porze roku na Drawie i Korytnicy łabędzi  krzykliwych. O żadnej innej porze roku nie widać w lesie tylu śladów bytności jego mieszkaców: trasa narciarskiej wędrówki  przetnie dziesiątki tropów dzików, jeleni, saren, lisów czy zajęcy.


Niestety zimy  w które jest wystarczająco dużo śniegu, by pobiegać na nartach, nie zdarzają się tutaj co roku.

Z  wędką...


Kilkanaście puszczańskich  jezior, bogatych w szczupaki, okonie, liny i płocie, przyciąga wędkarzy.  Szczególne znaczenie ma jednak dla nich Drawa, rzeka o wyjątkowo bogatej faunie ryb, legendarne łowisko pstrągowe i lipieniowe.  W parku narodowym zezwolono wędkarzom na łowienie w jez. Sitno i Ostrowieckim, a także na Drawie. Trzeba jednak przestrzegać  specjalnego regulaminu.

Na  biwak... 


Nawet ten, kto w wakacje chciałby po prostu pomieszkać kilka dni pod namiotem, znajdzie w Puszczy Drawskiej miejsce dla siebie. Urokliwe miejsca biwakowania, najczęściej administrowane przez puszczańskie nadleśnictwa, są nad licznymi jeziorami, np. w Nowej Korytnicy, między jez. Krzywem i Szerokim, nad jez. Dominikowskim, nad jez. Dubie k. Drawna, nad jez. Rokiet k. Zatomia, nad  Szczuczarzem, w Dzwonowie, Załomiu i nad jeziorem Tuczno. Można rozbić też namiot na brzegu Drawy, np. na polu biwakowym powyżej Drawna, w starym Osiecznie lub w jednym z kilku punktów poniżej tej miejscowości. Można też wykupić zezwolenie na biwakowanie w samym parku narodowym, na jednym z pięciu pól biwakowych nad rzeką. Latem na biwakach pojawia się jednak coraz więcej ludzi. Trudno już znaleźć takie miejsce, gdzie można byłoby samotnie przeżywać kontakt z przyrodą.

Na  grzyby...


Olbrzymi kompleks leśny Puszczy Drawskiej co roku jesienią przyciąga grzybiarzy, pilnie strzegących sekretu szczególnie grzybnych miejsc. Nie wolno oczywiście zbierać grzybów w parku narodowym, ale można to robić poza jego terenem.  Puszcza słynie z borowików, w brzozowych zagajnikach czekają czerwone kozaki...


Jesienny las ma specyficzny klimat. Październikowe słońce, pajęczyny babiego lata, czerwone muchomory... Czy naprawdę chodzi tylko o grzyby ?
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